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Warszawa, poniedziałek 25 lutego 1929 r. Nr. 46

wa ochrony m ^  p0,®k -e: SytuacJa Polityczna w Polsce. — Polska a Gdańsk. —  Polska a Niemcy. Spra- 
w Z. S. R. p lej®zosci narodowych. — Zagadnienia ogólne: Sytuacja  polityczna w Rum unji. —  Sytuacja 
mac j e : Różni' Sytuacja polityczna na Litwie. — Uregulowanie kw estji rzym skiej. — Notatki i infor-
W DODATKTT.^ ’ t y k u ł y  nieuwz8 ^ dnione-

: “ rzegląd prasy Z. S. R. R. i emigracji rosyjskiej. «

S P R A W Y  P O L S K I E .
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Kolnische Z tg . 23.11 w koresp. z W arszaw y pi- 
2 Powodu wizyty min. M ironescu, że obecnie nie- 

dzv  p aŻniej'SZych sPraw  na Porządku dziennym mię- 
y R um unją a Polską i ta  w izyta ma na celu w myśl

wizvfnia ° P!n ji rum uńskiej stw orzenia przeciwwagi 
powied 'v| 8*ersk leS° m in istra  Walko. M ironescu za- 

ział swoją wizytę jeszcze w listopadzie r. z.
10 siln ikn° j!? -6 te;* w izyty —  pisze dziennik —  zosta- 
nowa. S one przez Podpisanie protokółu Litwi-

m awia m-oiekE 23 W koresp- z W arszaw y o-
Polska nie b a r d z o ^ ł T  ■ sty tucP  1 zaznacza- ze
zwolennikom n n r«  a wia. zadanie demokratom — 
Niemczech Polska aailenia międzynarodowego. W 
zwolenników zawarcia t >■ L ^ ol>ratach największych 
leski w o c z e k i w S  że w i atU,-handl0W^ ° -  Min- Za‘
Pracy mogą przy wyborach ^ e ra ło w ie  i P a r t ja
11 protokół genewski zaini agn^  większość, chwa- 
i H erriota. ’ zainicJowany przez Macdonalda

kraty^nyc^^kóf  ̂ we^Frmm Za^ e^a .,° .sym patje demo- 
ixdityka wewnętrzna ni* -1’ 8 J1 1 Niemczech, jej
tydem okratyczne p .J . - T P 9, c?raz bardziej cechy an-
p / f Ik? i Uprawnienia głowie *miai?y ko.nsty tucji daje 
Piłsudski, do któree-o Państwa, i nawet marsz,
stosowany, w p r a k t y ^ L — proj ekt  Jest do'  
sobie urzędami w niA ,, • s.^  wlaclzą z podległymi
podkreśla, że w szechw łaJemY  cywilnemi. Dziennik 
rze oznacza w rzeczvwi«fZa 8 vy Państw a na papie-

R ytas 20.11, podając zestawienie uzbrojenia i 
siły zbrojnej państw  europejskich, podkreśla, że n a j­
bardziej uzbrojonemi państw am i są : F ra n c ja  i Pol­
ska.

POLSKA A GDAŃSK.

Beri. Bórsen-Courier 22.11 w koresp. z Gdańska 
pisze, że w kołach tu tejszych panuje przekonanie, iż 
byłoby korzystniej dla Gdańska, aby S tany Zjednoczo­
ne zwróciły się do Polski w sprawie podpisania paktu 
Kellogga przez Gdańsk. Wówczas Polska nie mogłaby 
robić trudności. Jeżeli zaś to nie nastąpi, Gdańsk bę­
dzie m usiał sam zwrócić się do rządu polskiego w tej 
sprawie. Dziennik podkreśla, że podpisanie przez 
Gdańsk paktu Kelogga posiada dla niego nie tylko 
zasadnicze lecz także i wielkie praktyczne znaczenie, 
gdyż na wypadek zajęcia przez Polskę Gdańska pań­
stwa, które podpisały pakt, będą zobowiązane do wy­
stąpienia przeciw Polsce tylko wówczas, gdy j  Gdańsk 
pak t ów podpisze.

POLSKA A NIEMCY.
SPRAWA OCHRONY MNIEJSZOŚCI 

NARODOWYCH.

Le Temps 21.11 pisze w art. wst., że w zrasta­
jące z dnia na dzień naprężenie w stosunkach polsko- 
niemieckich, nie budzi w praw dzie obaw co do bezpo­
średnio grożącego niebezpieczeństwa, wywiera jednak 
wpływ na układ całej sytuacji międzynarodowej i u- 
trudn ia  załatwienie wielu spraw. W  związku z atm o­
sferą, jaka  się wy tworzyła po ostatnich polemikach 
polsko - niemieckich, zapowiedziane przez min. Stre- 
semanna debaty nad sprawą mniejszości narodowych
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zą uzasadniony niepokój. Następnie dziennik o- 
"[la sytuację jaka się wytworzyła w związku z a- 

sz owaniem Ulitza i pisze: demarche posła Rausche- 
„ ’szaw’e pozwala sądzić, że rząd berliński 

!Uioy, być może, wycofać cię z omawiania w Ge-
Spr^Wi: mr‘iojszóści narodowych, gdyż może to 

W bnTaZyC nie.mi}a sytuację dla min. Stresemanna.
,razie nałeży podkreślić, że poprawa w sto­

rze orl finK° • " uieruieckich. zależy w większej mie-
nastroiń?, '6'1 Woli 1 dobrej wiary Niemiec, aniżeli od 
ślić z tei przyPisywlanych Polsce. Należy to podkre- 
tach za^ 1 y iększym naciskiem, że w niektórych ko- 
Polske ° ,mczi?ycb istnieje tendencja zrzucenia na 
spaść na J??Wledzialności, która całkowicie winna 
wysiłków len}cy- Poniimo jednak wszystkich tych 
nastręczain zmijerz.ajOcych do usunięcia bezpośrednio 
cała polit k°y Si? trudn°ści, faktem pozostanie, że 
wrogo ustntf Pzeszy> czy i'0 lewicowa, czy prawicowa 
z Polska r̂  wuje się do jakiegokolwiek zbliżenia 

4 Gdańska WinmfStje,t GórneS’° śląska, „korytarza11 i 
ców, pozosta' +W 8 przekonania wszystkich Niem-
rów agresvw° ° 'vał'te- Przypisywanie Polsce zamia- 
niemieckich ,w stosunku do niektórych prowincji 
ginacji. Min 7 i -’ednak tylko wytworem bujnej ima- 
zamieszczonó d1 wyraził w swojem oświadczeniu,
*>Polska iW  m ,na łaiPach „Review of reviews11, że 
tu gwaranf. .8otowa do zawarcia z Niemcami trakta- 
Berlin rnA nj ^ Ce®° wzajemną nietykalność granic11, 
wcale na f !  w d z ia ł jeszcze i zapewne nie odpowie 
tecznv 7 Pr°P°zycję. Byłby to jednak jedyny sku- 
h a r m o r S  przywrócenia zaufania i zapewnienia 
mierbir u ° ł,'ozwoju stosunków przyjacielskich po­wozy obu państwami.
stn«, J, 0 u r n a l  d e  Ge'neve 21.11, omawiając w art. wst. 
nie w v  P°?okV  ni(:mieckie (por. krótkie streszcze- 
in.: n ip^i »Pl'zeglądu“. — Przyp. Red.), pisze m. 
wuie a wątpliwości, że opinja niemiecka zacho-. 
tem iPŁ ? r°wokacyjnie w stosunku do Polski. Przy­
z b  z którp1|3ł'°Pa-87 nda niemiecka rozwija się w Alza- 
gnawali tn po?iadania Niemcy w zupełności zrezy- 
krzewi śie A1/10zna nsobie wyobrazić, w jakiej mierze 
dostateczne krf  ach zachodnich Polski. Są to 
rządu polskieon • wytłomaczenia nerwowości 
usprawiedliwić 1116 moze to ->ednak całkowicie jej

z d e c y ^ w ^ e f  nn lil 5cażd®&° nządu jest prowadzenie 
gi ani wskutek 2  ’ me ta cza jące j z obranej dro- 
wewnątrz. Należałnh nastawionych z zewnątrz ani z 
stotnie rzad nolski J  Zadać sobie pytanie, czy to i- 
w in'zededniu zapowSuJV'°dował ^ t o w a n i e  Ulitza, 
marcowej Ligi N ar .  l ąc.ej się.jako drażliwej sesji 
czej z dziełem członkówW ^+ma S!ę tu do czynienia ra- 
twa górnośląskiego p  , estmarkvereinu i wojewódz- 
dzenie władz polskich jest nSwSm - prawnym zarzą- 
porządku; natomiast incvdpn!^  • V' e w zuPdnym 
punktu widzenin i ten Jest niepokojący z
* « * * .  polityczne ~  wĈ r ^ ° '  d n i e n i e  Górnego 
stracyjnem u sw yel ™yniku je st admini-
dokonac wyjątkowych wv S -' ° Iska powinna była stiacji i Szk0inict Wa j dudków w kierunku admini- 
naj mniej w pierwszych tam !:ejsze urzędy przy-
sob pod względem personal W Pierwszorzędny spo-
t. J. niezmierne dla p a ń s tw ^ ' ?*?teg0 zależy pokó-<’ 
wskazane raczej uczynić S  P°,skiego dobro i było 
Górnym Śląsku, niż w nakłady pieniężne w

mji. w  d. c. autor zwraca u­

wagę na to, że inną politykę prowadzi się w Katowi­
cach, a inną w Warszawie i w Paryżu. Oskarżenie 
rządu francuskiego w związku ze sprawą Ulitza — jak 
to czynią niektóre dzienniki niemieckie — jest pozba­
wione podstaw, gdyż Briand oddziaływa zarówno w 
Warszawie jak i w Bei linie li tylko w duchu pojednaw­
czym. Incydent z Ulitzem wykracza, ze względu na 
swe znaczenie, po za ramy polityki lokalnej. Zagraża 
on pośrednio pokojowi europejskiemu. Dowodzi on, że 
zarówno w Paryżu, w Warszawie, jak  i w Berlinie są 
elementy przeciwrządowe, które usiłują zamącić atmo­
sferę pojednania narodów i przeszkodzić ewakuacji 
Nadrenji. Odpowiedzialni ministrowie, którzy się zja­
dą w marcu do Genewy, będą musieli wykazać czy są 
igraszką w rękach tych elementów, czy też starają się 
je  zwalczać.

Deutsche Allg. Ztg. 22.11. Paul Schiemann (Ri­
ga) w art. wst. omawia sprawę mniejszości narodo­
wych w Lidze Nar. i podkreśla, że Europa stanęła już 
w tym punkcie, w którym musi być rozwiązana wspo­
mniana sprawa nie tylko dla uczynienia zadość mniej­
szościom, które liczą 30 mil jonów, ale i w interesie od­
nośnych państw i pokoju europejskiego. Autor zazna­
cza, że nigdy przeprowadzenie granic nie będzie mo­
gło być takie, aby usuwało sprawę mniejszości i dla­
tego uzupełnieniem tej niedokładności powinna być 
autonomja kulturalna i poważne przeprowadzenie ró­
wnouprawnienia w prawodawstwie i w administracji. 
Autor pisze dalej, że ci, którzy wygłaszają płomien­
ne mowy za pokojem, a w sprawie mniejszości są nie­
przejednani, nie mogą się cieszyć zaufaniem mniejszo­
ści. Do takich autor zalicza min. Brianda; ta  cecha 
Briand'a, musi^ odbijać się i na polityce zagranicznej 
Francji. W końcu autor zaznacza, że pomimo płodnej 
pracy kongresów — znajomość spraw mniejszościo­
wych jest niesłychanie nikła nawet wśród kół miaro­
dajnych. Dlatego autor uważa za potrzebne powoła­
nie przez Ligę Nar. stałej komisji dla regulowania 
spraw mniejszości; dużym już postępem byłoby po­
wołanie Komisji dla zbadania tej sprawy.

Correspondance Unniverselle 20.11 w art. wst. 
nawiązującym do oświadczenia min. Zaleskiego oma­
wia stosunki polsko - niemieckie. Autor pisze, że od­
powiedź p. min. Zaleskiego nietylko uświadamia opi- 
nję angielską co do pacyfistycznych zamiarów Polski, 
lecz stawia zupełnie jasno sprawę status quo teryto­
rialnego nietylko Polski, lecz i Niemiec. Rząd Polski 
ze swej strony daje stale dowody dobrej woli wobec 
Niemiec, które jednak nie odpłacają się wzajemnością. 
Wyrażona w oświadczeniu min. Zaleskiego gotowość 
do zawarcia z Niemcami układu gwarantującego wza­
jemnie nietykalność granic obu państw je st pierw­
szym krokiem do pojednania ich. Obecnie należy ocze­
kiwać odpowiedzi p. Stresemanna, która powinna być 
wyrzeczeniem się wszelkich zamiarów agresywnych 
wobec Polski i myśli o pogwałceniu zobowiązań mię­
dzynarodowych.

La Tribuna 20.11 w kor. z Warszawy donosi, że 
aresztowanie posła Ulitza wywołało sprzeciwy niemiec­
kiej prasy nacjonalistycznej i posłużyło do ponowne­
go roztrząsania ucisku mniejszości narodowych; na­
tomiast nie mówi się o szkodliwej dla państwa działal­
ności organizacyj mniejszości. Oczywiście, że areszto­
wanie Ulitza wywołało jednocześnie pochwały prasy 
polskiej, która oddawna oskarżała tego przywódcę 
Volksbundu o działalność szkodliwą dla Polski. Jest to
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ta  sama organizacja, związana z wszechniemieckie- 
mi związkami w Rzeszy, której działalność wywołała 
dyskusję w Lugano. Niemcy usiłują przedstawić a- 
resztowanie Ulitza jako bezprawie, podczas gdy wła­
dze polskie miały do tego podstawy prawne. Dlatego 
też władze sądowe przystąpiły do aresztowania Uli­
tza, oskarżonego o fałszowanie dokumentów młodzie- 
zy poborowej i ułatwianie jej zbiegostwa. O działal­
ności Ulitza i Volksbundu, uprawniających pod pła­
szczykiem szerzenia oświaty szpiegostwa, pisał dzien­
nik w styczniu b. r. Wobec tego zapytuje, coby zro- 

Uy Władze niemieckie, gdyby stwierdziły, że mniej- 
zosc polska w Niemczech prowadzi działalność szko- 
iwą dla Rzeszy. Pewno nie zwracałyby się do Gene- 
y, zeby tam podnieść zagadnienie mniejszości naro- 
owych. W końcu autor przytacza słowa min. Zales­
k o ,  wypowiedziane do dziennikarzy w sprawie are­

sztowania Ulitza.

•  a  ^ a ^ ati°n Roumaine 15.11 twierdzi, że zapo- 
! |ana na marcowe posiedzenie Ligi Narodów

sprawa mniejszości narodowych będzie interesowała 
wiele państw, dlatego, że jedne państwa mają mniej­
szości narodowe u siebie, a inne starają  się używać 
tego zagadnienia do ciągłych intryg, zmierzających do 
rewizji układów i zmiany granic. Jednym z przykła­
dów tego jest obecna kampanja prasy węgierskiej. 0- 
czywiście, że sprawą tą  będą się opiekowały przede- 
wszystkiem Niemcy, od których wyszła inicjatywa. 
Niemcy starają  się wykazać, że ich pretensje co do 
mniejszości są bardzo skromne, ale zapominają, że 
podnosić tę sprawę powinny mniejszości, a nie czyn­
niki z zewnątrz państwa, w którem mieszkają. Liga 
Narodów będzie miała trudne zadanie w godzeniu 
mniejszości narodowych z większościami, ale żeby 
mogła spełniać swe zadanie, musi się ograniczyć do 
życzliwego doradzania a nie kontrolowania. A właśnie 
autor obawia się, żeby czegoś takiego nie proponowa­
ły Niemcy, jak  tego można się spodziewać z niemiec­
kiego biuletynu dyplomatycznego, który uważa za 
wskazane utworzenie w Lidze Narodów specjalnej ko­
misji prawników do spraw mniejszości narodowych.

Z A G A D N I E N I A  O G O L N E .
SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.

Dreptatea 17.11 podkreśla szybkość, z jaką roz- 
sprzedano pożyczką rumuńską w bankach zagranicz­
nych, uważając to za dowód zaufania, zdobytego przez 
Rumunję zagranicą.

La Nation Roumaine 15.11 donosi o entuzjasty- 
cznem przyjęciu posła rumuńskiego przez żydowskie 
zJfdnoczenie dobroczynne w Londynie, gdzie 2.000 o- 
sob wnosiło okrzyki na cześć Rumunji i jej obecnego 
^ądu.

SYTUACJA W Z. S. R. R.

B rtl Telegraph 15 — 18.11. Ashmead
sz f ’ an£dizując w art. 19-tym wpływ rządów bol- 
sk?Wl- eh na ogólny rozwój Rosji, dochodzi do wnio- 
prać 26 szew'zm nietylko nie polepszył bytu mas 

*ecz znacznie go pogorszył tak pod 
wym l i r 1 rna^erJalnym jak intelektualnym i ducho- 
nak órr/.im0,-że teror oficjalny już nie istnieje, to jed- 
ciaale i z^ e . stale w strachu przed G. P. U., które 
kiego n' *" ■ UJe- Głównym celem obywatela sowiec- 
unikwi 16 Jest drżenie do jakiegoś lepszego życia, lecz 
żvde r o Zetkni^cia si? z G. p. U. Jednem słowem, 
straw™ f J1 Sowieckiej je st dla 98 proc. jakimś 
sobistvJi?1 zmarem. Fałszowanie dokumentów o- 
arvstokvn+W ° • za ârc' a śladów pochodzenia z klasy
dziennym yCznej albo hurżuazyjnej jest na porządku

tor pisz^ar^ ^ yzu^ c bandel w Rosji Sowieckiej, au- 
tecznie zaoon+ Państwowe są brudne, niedosta- 
klienta jest o J r ° n e -W towar * procedura obsłużenia 
ra, Moskwa komplikowana. Zdaniem auto-
rodzaju towary ] ZOn.ą  Jest dostatecznie w różnego 
mogą sobie nozwnl^ mi<rszkańcy są tak biedni, że nie, 
golnie w Grand-Hot 1 kupno. W Moskwie, szcze- 
którzy i n t e r n , . u> spotkać można cudzoziemców,

- S1£ koncesjami sowieckiemi.

W art. 20-tym Ashmead B artlett opisuje wy­
stawne przyjęcia, urządzane przez komisarza spraw 
zagranicznych Litwinowa, i jego małżonkę z domu 
Miss Powell. W dalszym ciągu artykułu autor daje 
kontrastowy obraz nędzy wielu mieszkańców Moskwy, 
którzy, by utrzymać się przy życiu, zmuszeni są do 
sprzedawania resztki mebli i garderoby.

W następnym artykule autor dzieli się z wraże­
niami pobytu swego w prywatnych domach rosyj­
skich.

Hufvudstadsbladet 11.11 w art. wst. obrazuje 
trudne położenie gospodarcze ZSRR., przytaczając na 
podstawie sprawozdania sowieckiego komitetu gospo­
darczego dane o braku żywności, o ograniczeniu pracy 
w fabrykach i o faktycznem obniżeniu płacy robotni­
ków o 2% (wskutek podrożenia żywności), pomimo 
że nominalnie podwyższono płace o 6%. Wszystko to 
razem musi wpłynąć na zmianę taktyki Stalina, przy­
najmniej na jakiś czas.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Lvtuvrs  źlnios 21.11 w art. p. n. „Kto zwycię­
ży ?“, nawiązując do wznowienia państwa kościelnego, 
podkreśla możliwość wzrostu na Litwie wpływów kle- 
rykalnych, a to z powodu zawarcia przez rząd Wol- 
demarasa konkordatu z Watykanem. Jak wiadomo, 
podpisany konkordat oddaje szkolnictwo litewskie pod 
pieczę duchowieństwa. Dziennik usiłuje udowodnić 
szkodliwość wzrostu wpływów duchowieństwa na Li­
twie, przyczem zaznacza, że od taktyki rządu Wolde- 
marasa w znacznej mierze zależy obecnie zwycięstwo 
idei państwowej nad klerykalną.

Lietuvos Żinios 20.11 w art. wst., nawiązując 
do konferencji biskupów litewskich, jaka się odbyła 
ostatnio w Kownie, podkreśla, ze względu na dobro 
państwa, potrzebę usunięcia zatargu, powstałego po­
między rządem litewskim a przedstawicielami ducho-
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enstw a; zatarg ten spowodowany został przez 
zmniejszenie funduszów dla wydziału teologicznego 
na uniwersytecie kowieńskim, przez napaści prasy rzą- 

owej na pisma chrz.-demokracji i wogóle przez za- 
y’ czyai°ne ze strony rządu duchowieństwu litew-

demXat°ycznychyjania 5 popierania organizacyj. c,hrz"„7vm , “ . y e n .  Dziennik uważa, ze najciekaw- 
ciwko rząd" 6 *'en takt, że stronę Watykanu prze- 
Watvknni °iWl btewskiemu poparł nie przedstawiciel 
jest to oh-’ z. °bywatele litewscy. Wg. dziennika, 
dynie na U’T  a*ew3tphwie nienormalny i możliwy je- 
ehowieńst aie‘ S ie n n ik  uważa wtrącanie się du- 
właściwe ^ a ,sPł'awowania rządów w kraju za nie- 
wania <?tnL~7ł-aża życzenie jaknaj szybszego uregulo- 

jg unkow pomiędzy Kościołem a państwem.
liauskisa ul 2 0 zamieszcza art. dr. teologji ks. Ma- 
młodzieży r, J P°r?wnywując organizacje litewskiej 
demokraci i a)r°aowej z organizacjami młodzieży chrz.- 
tewskiej l y  odzi do wniosku, że organizacje li- 
organizacvi łf leZy nar°dowej, w przeciwieństwie do 
ko takie ^ , c . fdemokracji, są bezwyznaniowe, i ja- 
a przeto n' ^  ie uznać za szkodliwe i niekatolickie, 
młodzieży le7 la<*aj$ce do wychowania litewskiej 
właściwym ycb°wanie zaś młodzieży w kierunku 
demokratyczn10̂  zapewn^  ^ylko organizacje chrz.-

artvk iP ^ ^T '9 Aldas 21-u  ostro krytykuje powyższy 
narodem™' asa<<’ P°dkreślając, że wśród katolików- 
słus7 n, t °W P°wstało wielkie oburzenie z powodu nie- 
nrzo* i zarzutów, stawianych w stosunku do nich 
dzipr> a, ora- Artykuł Maliauskisa obniża —  według 

nika autorytet teologów i duchowieństwa litew­

skiego. Dziennik domaga się wyprowadzenia kościel­
nej cenzury prewencyjnej, w celu pohamowania księ­
ży litewskich w działalności publicystycznej, podbu­
rzającej narodowe społeczeństwo katolickie Litwy.

Lietuvos Aidas 21.11 w art. wrst., nawiązując do 
strajku studentów w litewskiej szkole sztuk pięknych, 
podkreśla niski poziom moralny a nawet fachowy pro­
fesorów tej szkoły i potępia intrygi jednych przeciw­
ko drugim, co przyczyniło się do obniżenia poziomu 
nauczania w tej szkole j wywołało niesubordynację 
wśród słuchaczy.

Lietuvos żinios 22.11. nawiązując do powyższe­
go zarzutu, stawianego przez narodowców' profeso­
rom szkoły sztuk pięknych, podkreśla z naciskiem, że 
najmniej mają prawa do oburzania się w tej sprawie 
narodowcy, którzy wywołali ten konflikt naskutek f 
swej polityki obsadzania katedr swymi zwolennikami, 
nieraz nie posiadającymi odpowiednich kwalifikacyj.

UREGULOWANIE KWESTJI RZYMSKIEJ.

The Observer, 17.11, pisze, iż reperkusje trak­
tatu papiesko - włoskiego dają się odczuwać w innych 
państwach; np. katolicy francuscy żałują, iż mocar­
stwowe wpływy katolickiej Francji zostały stracone 
na rzecz Włoch; propagandę wszczęto również za 
współdziałaniem z Wiochami w celu rozwiązania kwe- 
stji alzackiej i Anschlussu. Włosi wddzą w porozu­
mieniu z Watykanem zwiększenie prestige‘u Włoch, 
podczas gdy żądania katolików pruskich co do zawar­
cia konkordatu grożą wysunięciem zawiłych kwTestyj 
politycznych w Niemczech.

N O T A T K I  1 I N F O R M A C J E .
RÓŻNE.

gla w Danii l  Tldende 19.11 wyjaśnia, że brak wę- 
ski. Rzad nnliuf r !  z trudności l eo° dostawy z Pol- 
ści wagonów!!!! bowiem użył w jesieni 1928 dużej ilo- 
dniu nip n« ? Pr?ewozu cukru i ziemniaków, w gru­
dni roboczvevi• ma*ej (z powodu świąt), ilości 
zaopatrzenia nast?pnie groźba strajku i potrzeba 
wnętrznecn A  wę8'*el Przedewszystkiem rynku we- 
zagranice a P°w°dowaly, że mało wywoziło się węgla 

PrzewA „° ,cne mrozy jeszcze bardziej utrudnia- 
^  ęgla polskiego z Gdańska do Danji.

bawi tuta i 22 J 1' Koresp. z Warszawy pisze, że 
konferencip ene angielski, Noel Birch, który odbył 
Przyjęty  t a k ' f , ! 16^ 6"1 wyzszych oficerów, i ma być 
zaznacza, że k t 6Zj  marsz' P^sudskiego. Dziennik 
słany w specianoi^ domysły, iż gen. Birch został wy- 
można by}0 dow iia^ 1̂ 1 .woJ.skowej do Polski, ale nie 
względzie. Zlec S19 nic dokładniejszego w tym

tykę wystawionen-oC, zamieszcza obszerną kry- 
osu“ (por. ,,Przeglad“ ° ^ nie misterjum „Drogami 

krytyki i wybitny 4 4 Liudas Gira, autor
casa Kreve'go pierw-sv newski nazywa utwór Vin-
tewskim. Ciekawszp ,  ̂ Prawdziwym dramatem li-
 _______ G Ust?Py tej krytyki dotyczą gry
2ak. Gr. Prac. Dr. g 2 —  -------- ----------------------------- ■

• O. o., Nowy Świat 54, tel. 15-56 i 242-40

artystów w rolach szlachty polskiej. Liudas Gira w y­
tyka aktorom, że nie odtworzyli rycerskości Polaków. 
„Przecież wśród Polaków pisze Gira — panował wów­
czas duch wzniosły; ostatnie lata Rzeczpospolitej na­
leży określić jako lata zniesienia pańszczyzny; a na 
sztandarach polskich w powstaniu styczniowem wy­
pisane były hasła: Za naszą i za waszą wolność". Po­
lak —  wg. Giry —  musiał raczej mieć wygląd skrzy­
dlatego rycerza, nie zaś człowieka, pielęgnującego za­
miary cięmiężenia narodów, czemu właśnie dano 
wyraz na scenie. Posunięty aż tak daleko szowinizm 
litewski Gira uważa za zupełnie niewłaściwy i niezro­
zumiały. Następnie autor krytyki zarzuca nieodpo­
wiednie ucharakteryzowanie aktora, grającego rolę 
wieszcza Adama Mickiewicza, który swemi wzniosłe- 
mi myślami musiał górować nad całem otoczeniem, 
tymczasem zaś wieszcz czynił wrażenie wręcz odstrę­
czające.

A R T Y K U Ł Y  N IE U W Z G L Ę D N IO N E .

Le Temps 12.11. J. Bardoux. Europe.
L ‘Action Franęaise 14.11 J. Bainville: Forces navales et 

colonies.
L ‘Action Franęaise 18.11 G. Larpent: La dette ameri-

caine.
Le Temps 18.11 P. S. Rivalite navale.

Drukowane na prawach rękopisu.




